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Wypadkiem zeszłego tygodnia najwa- 
żniejszym jest dymisya p. Brouyn de Lhuys, 
ministra spraw zagranicznych we F'rancyi. 
Pomimo wszelkich objaśnień i dziennikarskich 


- artykułów, usunięcie się tego męża stanu 


pozostaje dla nas aż do pewnego punktu za- 
gadką, Powodem do dymisyi miało być od- 
rzucenie bezwzględne ostatnićj propozy- 
cyi, którą Austryi przypisują, a która trzeci 
punkt roztrzygnąć miała tym sposobem, że 
Rosya wyraźnem zobowiązaniem ograniczyć 
by się winna była do liczby okrętów jaką 
miała przed rozpoczęciem wojny. Było to 
więc aż do pewnego stopnia ograniczeniem 
siły morskićj rosyjskićj na morzu Czarnem, 
ale nie zmniejszeniem, 0 co jak się zdaje 
idzie głównie mocarstwom Zachodnim. Miał- 
żeby był p. Drouyn de Lhuys nie wiedzieć 
ostatniej myśli Anglii i Francyi tak dalece, 
że w duchu tćj propozycyi, jak to utrzymują 
angielskie dzienniki, miał przyjąć osobiste 
z gabinetem wiedeńskim zobowiązania? Przy- 
juścić to trudno. W prawdzie p. Drouyn de 
Lhuys żądał modyfikacyi, aby Rosya „nie 
miała tćj liczby okrętów jaką miała przed 
rozpoczęciem wojny“ — ale warunek ten tak 
ogółowo postawiony, staje się niczem. Uczy- 
nifaby mu zadość Rosya zmniejszeniem flo- 
ty na morzu Czarnem 0 jeden okręt. Pan 
Drowyn de Lhuys niemógł sądzić, aby 
wajna z takim kosztem w ludziach i pienią- 
dzach przez mocarstwa zachodnie prowa- 
dzona, mogła się zakończyć takim rezulta- 
tem. Minister spraw zagranicznych francuzki 
będąc przez lat trzy tak świetnym tłuma- 
czem myśli Cesarza Napoleona, a nawet 
powiedzieć można obu mocarstw zachodnich, 
nie mógł poddać się nagle tak mylnćj illu- 
zýi. Również przypuścić trudno, aby o sile 
mocarstw zachodnich i o stanowisku ich po- 
lityki takie miał przekonanie, iż zawarcie 
pokoju: prawie d tout prix zbawiennem mu 
się wydawało. Powtarzamy więc raz je- 
szcze, że sobie należycie dymisyi p. Drogen 
de Lhuys nie tłumaczymy, i nie mylimy się 
podobno utrzymując, iż zmianie tćj towa- 
rzyszyć musiał y okoliczności które się w sfe- 
rach najwyższćj polityki zatrzymały i do 
dzienników nie przeszły. rS 

Drugim wypadkiem w sprawie wschodnićj 
jest zmiana gabinetu w Turcyi, o którćj pi- 
saliśmy w przedostatnim naszym numerze. 
Obchodzi ona o tyle sprawę wschodnią, że 
Reszyd pasza jest reprezentantem systemu 
reformy w Tureyi. Wszakże odebrane wia- 
domości utwierdzają nas w wypowiedzianem 
zdaniu, że zmiana ministra spraw zagrani” 
cznych w Dywanie, nie odnosi Się bezpo- 
średnio do toczącćj sig sprawy; nie oznacza 
zmiany systemu W. Porty, ale co najwię” 
cej zmianę przewagi wpływu jednego z państw 
sprzymierzonych. W innych okolicznościach 
jak dzisiejsze, byłaby może bardzo ważną, 
ale w obec ścisłego przymierza Francyi 
z Anglią i toczącej się wojny, traci na zna- 
czeniu. 

Tyle co do wypadków w tym tygodniu, 
bo na teatrze wojny nic nowego nie zaszło; 
lecz ubiegłych dni ośm zostawiły nam groź- 
bę nowćj zmiany ministeryum angielskiego. 

ówimy grożbę, nie dlatego, abyśmy z ga- 
binetem istniejącym jakiekolwiek wiązali na- 
dzieje, ale dlatego, że każda zmiana mini- 
sterstwa w Anglii dzisiaj jest gwałtowna i 
wyradza zawikłanie—a sprawa Juz dość Za 
wikłana — wyrodzić zaś może zaburzenie, 
przerzucić politykę w nieznaną i przypadko- 
wą kolej wprowadzić epizody, które skoro 
tylko w pojedynczych krajach miałyby miej- 
see, nie zmieniłyby wcale ogólnego kierunku, 
a ściągnąćby mogły wiele nieszczęść. Możia 
Sobie życzyć zmiany ogólnego kierunku po- 
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lityki europejskiéj, ale obawiać się trzeba 
zawichrzeń bo tych było już dosyć i wia- 
domo do czego prowadzą. 

Piszą dzienniki angielskie o rozczarowa= 
niu Anglii względem lorda Palmerstona, Za- 
wodu tego ten tylko mógł doznać, kto uwie- 
rzył że istnieje lord Palmerston jakiś fikcyj- 
ny, rewolucyonista, demagog, utworzony stó- 
sownie do okoliczności i potrzeby chwilowćj 
polityki przez niektóre organa prasy, a na- 
wet niektórych mężów stanu, którzy obraz 
ten fantastycznego |*rda Palmerstona z wiel- 
kim skreślili talentem. Czytelnicy dziennika 
naszego, jeżeli słowom naszym ufać byli 
łaskawi, wiedzieli dobrze, że takiego lorda 
Palmers' ona nie ma; że ten co jest, był w stron- 
nietwie Whigów, że reprezentował lepićj ani- 
żeli ktokolwiek dumę narodu angielskiego, po- 
święcał wszystko dla jednego interesu, krom 
którego nie znał innego, to jest dla intere- 
su Anglii; że umiał przemawiać do Angli- 
ków językiem prawdziwym John Bulla; że 
umiał im trafić jak nikt do przekonania a 
nawet do namiętności, że tem zyskał sobie 
popularność największą w tćj chwili ale że 
przy tem wszystkiem był arystokratą nieró- 
wnie zdecydowańszym od wielu innych któ- 
rzy za takowych w Anglii uchodzą, nieprzy- 
jacielem raczćj niż stronnikiem wszelkich re- 
form, słowem że go policzyć można było 
do stronnictwa old England. Rzecz dziwna, 
iż sądząc na pozór, zdawaćby się mogło, że 
Anglia uwierzyła w istnienie fantastycznego 
lorda Palmerstona. Ale jednak tak nie jest. 
Stronnictwo radykalne sądziło, iż lord Pal- 
merston doszedłszy do władzy, zechce po- 
święcić dla ambicy: i popularności niektóre 
przekonania , bo wyraźniejszem się coraz sta- 
je, że dla radykalistów sprawa wschodnia 
obeena i wojna jest sposobem tylko do prze- 
prowadzenia reform oddawna zamierzonych. 
Uwielbiany więc był dawniejszy lord Pal- 
merston po meetingach, tak jak dzisiaj gdy 
Palmerston minister nieodstępujący ani kroku 
od swych zasad, jest potępiany. Otóż całe 
rozczarowanie! Torysy stawiają swój pro- 
gram polityczny nierównie więcćj radyka- 
listom odpowiedni, am Zelt kierunek polityki 
gabinetu Palmerstona. Dzienniki każą prze- 
widywać upadek lorda Palmerstona w sku- 
tek mocyi którą dziś właświe uczynić mają 
lord Ellenborough i p. Layard. Mocya ta ma 
być prawie wotum nieufności dla lorda Pal- 
merstona. I cóż Anglia zyska na upadku 
dzisiejszego gabinetu ? Kombinacyą najpraw- 
dopodóbniejszą jest ministeryum Derby. T'o- 
rysi utrzymać się tylko mogą wojną, koniec 
wojny kończy ich władzę. Byliby tylko przej- 
ściem do gabinetu Layarda, a on sam do ra- 
dykalistów—czyli rewolucyi. Czyż rozsądek 
angielski ów tradycyjny i historyczny żywioł 
tego narodu nie uchowa go już od loicznćj 
kolei na drodze na którćj się znajduje?.... 

Lecz zostawmy czasowi przewidzenia. Sy- 
tuacya dzisiejsza jest odrzucenie przez Anglią 
i Francyą ostatnićj propozycyi; z Zachodu 
przeto wojna prowadzona z coraz większą e- 
nergią ; stanowisko Prus i Austryi to samo 
co przed ośmiu dniami; zmiany zaszłe wy- 
magające pewnego między gabinetami poro- 
zumienia, jeżeli kierunek polityki nie ma się 
odmienić- 

Zeenen 

Gazeta Krzyżowa streszcza następnie do- 
tychczasowy przebieg układów nad trzecim 
punktem, a potóm pyta co w obecnćj chwili 
przesilenia czynić wypada. 

Konferencye wiedeńskie naradzały się jak wiado- 
mo nad tak zwanemi czterema punktami rękojmi. 
Zawieszono je, ponieważ Rosya niechciała przyjąć 
3go punktu wedle wykładu państw zachodnich. Zą- 


dano od gabinetu petersburgskiego, aby się zobo- 
wiązał utrzymywać na przyszłość pewną tylko ozna- 


czoną liczbę okrętów wojennych na morzu Czarnóm, 
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gdzie państwa zachodnie również miałyby stacye 
swoich okrętów; albo chciano ogłosić to morze za 
„zamknięte* (mare clausum), gdzieby ani jeden o- 


kret wojenny jakiegobądź państwa niemógł przebywać. Lu 


Rosya odrzuciła oczywiście te żądania, gdyż pomi- 
mo dowiedzionego zamiłowania pokoju, niepodobna 
jej było poddać się warunkom obrażającym w naj- 
wyższym stopniu jej niepodległość. Jeżeli monarcha 
jaki przestaje być u siebie panem, wtedy koniec je- 
go niepodległości. Cóżby powiedziała Anglia, gdyby 
nałożono na nią prawo trzymania w Gibraltarze ma- 
łój tylko liczby Żołnierzy morskich, gdyż inaczej 
bezpieczeństwo Hiszpanii byłoby zagrożonóm? A 
przecież Gibraltar leży w Hiszpanii! 

Późnićj Rosya zrobiła od siebie wniosek, którego 
celem mnićj więcćj było, aby Sułtan pozostał w nieo- 
graniczonóm posiadaniu klucza Dardanellów i miał 
mieć prawo wpuszczać każdój chwili, wedle własne- 
go widzimisie, obce okręty wojenne na morze Czar- 
ne. Gabinet petersburgski chciał przez to odpowie- 
dzieć zamysłom państw zachodnich pod względem 
„zabezpieczenia Turcyi*<. Skoroby Porta mogła 
w każdćj chwili — niekoniecznie jak dotychczas 
w przypadku istotnéj wojny — wzywać obce okręty 
wojenne, zatóm byłaby zupełnie zasłoniętą przeciw 
wszelkim napadom czarnomorskićj floty rosyjskićj. 

Państwa zachodniegodrzuciły te propozycye ro- 
syjskie. Ządały zarazem, ponieważ układy pokojowe 
pozostały bez skutku, aby Austrya wystąpiła wo- 
jennie. 

Ale Austrya niepoczytała układów za wyczerpa- 
ne i sama postawiła projekt pośredniczy, który prze- 
słano do Paryża, Londynu i Petersburga. Gabinet 
wiedeński—jak mówią, urzędownie nic jeszcze w léi 
mierze niewiadomo — proponował, ażeby jak długo 
Rosya na morzu Czarnóm oznaczoną liczbę okrętów 
wojennych trzyma, państwa zachodnie przez wszyst- 
kie te czasy mają mieć prawo trzymać tam również 
swoje okręty; gdyby flotę rosyjską tam powiększo- 
no, liczba okrętów angielskich i francuzkich stosun- 
kowoby wzrastała; pomnóżenie zaś floty rosyjskiej 
nad liczbę posiadaną przed wojną, musiałyby pań- 
stwa zachodnie poczytać natychmiast za wypadek 
wojny. Gabinet petersburgski o tyle tylko tym pro- 
jektem byłby dotknięty, iżby zezwalał na to, że Suł- 
tan upoważniać może okręty zachodnie do pozosta- 
nia na morzu Czarnóm nawet w czasach pokoju i to 
na wieczne czasy; dalsze warunki tyczą się wi cćj 
stanowiska państw sprzymierzonych. Austrya żądała 
od nich przyjęcia projektu, ale Francya i Anglia od- 
rzuciły go. Przy tćj sposobności minister Drouyn de 
Lhuys ustąpił, dla tego że obstawał za przyjęciem 
projektu austryackiego. 

Tak dzisiaj stoi sprawa. Pytanie naprzód: co Au- 
strya uczyni? Czyż będzie działać wspólnie z Za- 
chodem, który jak się zdaje chce z większemi siła- 
mi wieść bój pod Sebastopolem? lub czy też trzy- 
mać się dłużćj będzie na swojem stanowisku po- 
średniczącóm? Oczywiście, że nam nic o tém nie- 
wiadomo. Ale rząd austryacki—a odróżniamy go od 
niektórych dzienników —niemoże niewiedzieć, że in- 
teresa jego nie leżą pod Sebastopolem; nigdy też 
tego nieutrzymywał. A co się tyczy Dunaju, prze- 
kroczenie Prutu nie uczyni go zapewne wolniejszym. 
Austrya niezawodnie dopóki można, unikać będzie 
wojny, ale nikt nie zdoła powiedzieć, na jak długo 
to wystarczy, 

W końcu artykuł ten zaleca Austryi, aby 
opierając się na stanowisku neutralnćm Prus 
i Niemiec, energieznićj przemówiła do państw 
zachodnich, a wtedy nie odrzuconoby ` prò- 
pozycyj przez nią czynionych i nieprzema- 
wianoby o narodowościach. 

Treść patentów, rozporządzeń i ogłoszeń zawar- 
tych w dalszych zeszytach z roku 1855 Dziennika 
EC: krajowego, dla Zarządu Obrębu Krakow- 

go. 
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Zeszyt XXII oddziału pierwszego Dziennika Rzą- 
u krajowego krakowskiego wydany dnia 13 maja 
r. b. obejmuje: SEHR 
„D Rozporządzenie ministra wyznań i oświece- 
nia z dnia 25go kwietnia roku bież. zawierające u- 
rządzenie nauk w szkołach głównych publicznych. 
Z mocy tego rozporządzenia z początkiem roku szkol- 
nego 1855/6 wszystkie szkoły główne mają się skła- 
dać z klas czterec Tam gdzie są dwa oddziały 
klasy pierwszćj, oddziały te mają się odtąd nazywać 
pierwszą i drugą, a dwie wyższe trzecią i czwartą 
klasą. Nauce religii należy w klasie I. poświęcać 
2 godzin, w klasie II. i UL po 4, w klasie IV po 
5 godzin, z których w klasie I. jednę, w klasie II. 
i DI. po dwie, w klasie IV. zaś 3 godzin przypada 
na katechetę; w innych godzinach szkolnych na naukę 
religii przeznaczonych, winien nauczyciel klasowy 
powtarzać to, co katecheta wyłożył. Książki szkolne 
do nauki języka są następujące: w klasie I. elemen- 
tarz, w klasie I., pierwsza książka nauki języka i 
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czytania, w klasie IV. trzecia książka nauki czyta- 
nia oprócz gramatyki obok niéj zaprowadzonćj. Na 
naukę czytania przeznaczonych jest w klasie I. go- 
zin 12, w II. godzin 4, w IL godzin 3, w IV. go- 
dzin 2; ną gramatykę z pisownią i wyrażeniem my- 
śli na piśmie: w klasie II. godzin 3, w III i IV po 
godzin 4. Obok języka krajowego w miarę uznanej 
potrzeby, uczyć należy języka niemieckiego w takim 
sposobie, ażeby w niektórych przedmiotach nauko- 
wych za język wykładowy mógł być uważany. Na 
naukę pisania przeznaczonych jest 3 do 4 godzin 
lekcyi w każdćj klasie. Nauka rachunków ma być 
wykładana według książek przepisanych po 4 go- 
dziny na tydzień w każdćj klasie. W klasie I. nale- 
ży obeznać dzieci z liczbami od 1 do 100, dać wia- 
domość o reńskim tudzież funtach iich częściach: w kla- 
sie II. potrzeba obeznać dzieci z większemi liczbami 
i z czterema działaniami rachunkowemi; w klasie III. 
zastósowanie tych działań odnosić się powinno i do 
liczb wielorakich, a nawet do połówek i trzecich 
części; w klasie IV. przy obszerniejszćm zastóso- 
waniu tych działań obeznać należy dzieci z działa- 
niami ułamkowemi i proporcyami.— W śpiewie powi- 
nien każdy nauczyciel klasowy ćwiczyć uczniów dwa 
razy po pół godziny w tygodniu i doprowadzić do 
dobrego i łatwego śpiewania używanych pieśni ko- 
ścielnych i kilku dobrych pieśni szkolnych. Nauka 
rysunków ma być zaprowadzona w klasie IV. wszę- 
dzie, gdzie tego stosunki szkolne dozwalają. Oprócz 
tego jest zadaniem szkoły głównej, obeznać uczniów 
z najpotrzebniejszemi i najważniejszemi wiadomościa= 
mi, odnoszącemi się do znajomości natury i ojczyzny; 
na to wszelako nie należy poświęcać osobnych go- 
dzin szkolnych, lecz robić to przez objaśnienie wła- 
ściwych materyj, znajdujących się w przepisanych 
książkach przy nauce czytania, przez opowiadanie i 
wskazywanie zjawisk przyrodzonych Innych nauk i 
innych książek jak przepisane, do wykładu szkól- 
nego wprowadzać nie wolno. Liczba godzin szkol- 
nych ani niższą od 20, ani wyższą od 24 być nie 
może. Do szkoły głównej tylko na początku roku 
szkolnego przyjmować wolno. Tam gdzie szkoła 
główna zastępuje razem miejsce szkoły parafialnej, 
do klasy I. mogą być dwa razy na rok dzieci przyj- 
mowane. Rok szkolny zaczyna się w Galicyi dnia 1 
wsześnia i dzieli się na dwa półrocza, po których 
odbywać się powinien egzamen z postępu w naukach 
w każdćj klasie z osobna. Na końcu drugiego pół- 
rocza egzamen powinien być publiczny z rozdaniem 
nagród połączony. W tém rozporządzeniu przepi- 
sane jest czuwanie nad postępem w moralności, bo- 
gobojności i zręczności w dzieciach. Posuwanie się 
nauczycieli wraz z uczniami przez wszystkie albo 
przynajmnićj przez niektóre klasy, ma być zaprowa- 
dzone wszędzie, gdzie na to usposobienie nauczy- 
cieli i inne stosunki szkolne pozwalają. Do czterech 
klas szkoły głównćj nie wolno dodawać oddziałów 
klasowych w tym celu, żeby takowe tworzyły klasy 
niższego rzędu. Jeżeli liczba uczniów w jakich kla- 
sach tak się powiększy, iż się okaze potrzebnym 
podział na dwie izby szkolne, w ówczas należy u- 
tworzyć klasy boczne czyli równorzędne. 

Przy sposobności, poważamy się wspomnieć o gru- 
bej omyłce drukarskićj, która się wcisnęła do Ele- 
mentarza Lier rze) prz ludowych i pier- 
wszćj klasy Sz wnych w dwóch i 
to jest z roku 1853 i 1854.) See 
„ W wydaniach tych w Modlitwie Pańskiój w któréj 
nic zmieniać nie wolno, opuszezono w druku jednę 
prośbę: przyjdź królestwo Twoje. Dobrzeby było, 
żeby w tym elementarzu zamieszczono zarazem Skład 
Apostolski, który każdy katolik jako wyznanie wiary 
codziennie odmawiać powinien i dziesięcioro Bożego 
przykazania, których codziennego powtarzania za- 
niedbywać nie należy. | ` 

2) Rozporządzenie ministra wyznań i oświecenia 
z dnia 18 kwietnia r. b., „wydane w skutku najwyż- 
szego postanowienia z dnia 29 marca r. b. urządza- 
jące ck. Dyrekcyą nakładu książek szkolnych. (Roz- 
porządzenie to znajduje się w treści w Nr. 96 Cza- 
su pod Wiedniem. 

3) Rozporządzenie minist. sprawiedliwości z dnia 
19 kwietnia r, b. rozwięzujące wątpliwość czyli e- 
gzekucya dla zabezpieczenia, żądaną być może prze- 
ciw dłużnikowi wekslowemu przed upływem termi- 
nu trzechdniowego wyznaczonego w nakazie zapłaty ? 
Wątpliwość ta przez minist. sprawiedliwości w ten 
sposób jest rozwiązana, że dłużnikowi wekslowemu 
pozwanemu, należy tylko zagrozić egzekucyą z wy 
znaczeniem terminu trzechdniowego do uiszczenia 
zapłaty; dla tego przed upływem tego terminu nie 
można w ogólności pozwolić na egzekucyą, a zatćm 
także na egzekucyą z zabezpieczenia. Po upływie 
zaś rzeczonego terminu, gdy dłużnik wekslowy w cią- 
gu tych trzech dni wniósł do sądu obronę swoję 

rzeciw nakazowi zapłaty, należy pomimo zawie- 
szonćj rozprawy z powodu tćj obrony, pozwolić na 
żądanie skarżącego na egzekucyą dła zebezpieczenia. 

4) Rozporządzenie ministerstwa skarbu z d. 19 


do czytania, w klasie III druga książka nauki i do| kwietnia r. b. urządzające stosunki między komisa- 
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ryatami exponowanemi górniczemi, a starostwami 
górniczemi, objaśniające ustawę górniczą. Takie ko- 
misaryaty górnicze są organami starostw górniczych 
i mają przeznaczenie w oddalonych od starostw gór- 
niczych kopalniach czuwać nad dopełnieniem ustaw, 
pośredniczyć pomiędzy przedsiębiorcami górniczemi 
lub ich urzędnikami , a starostwami górniczemi , przez 
bliższą znajomość miejscowych stosunków wpływać 
na należyte rozwiązywanie próśb o szurfowanie (po- 


szukiwanie kruszców) zapowiadań wolnego szurfowa- | 8 


nia tudzież próśb o przedłużenie takowych. Wszelkie 
inne czynności do których są powołani przez Së 
wę górniczą i następne górnicze rozporządzenia, lu 

to co im polecone będzie przez starostwo górnicze 
wypełniać będą w imieniu tego starostwa- Odwoty- 
wania się przeciw rozwiązaniom wydanym przez 
komisarzy górniczych, należy robić nie do ag 
górniczych, ale do władzy wyższój £ górniczej. Wsze|- 
kie podania, odnoszące się do przedsiębiorstw gór- 
niczych, w okręgu komisarza „górniczego exponowa- 
nego do niego wnoszone być Powinny. Jeżeli po- 
dania tego rodzaju. wniesione zostaną do starostwa 
górniczego, należy je komisarzowi górniczemu bez- 
zwłocznie przesłać do dopełnienia urzędowój czyn- 
ności. W skutku podań, czy to do komisoryatu czy 
do starostwa górniczego wniesionych, komisarz gór- 
niczy, dla wyświecenia rzeczy, zbada miejsce, wy- 
słucha strony, poweźmie wiadomości od wydziałów 
górniczych i władz. Gdzie zwłoka zagraża niebez- 
pieczeństwem , komisarz górniczy powinien natych- 
miast poczynić potrzebne kroki i o tém co uczynił 
donieść właściwemu starostwu górniczemu celem 
zatwierdzenia, we wszystkich innych przypadkach 
komisarz górniczy winien jest przedłożyć sprawę do 
rozwiązania starostwom górniczym. Komisaryaty gór: 
nicze nie trudnią się kasowością, wszelkie więc da- 
niny górnicze przesyłane być pówinny wprost do 
kasy starostwa górniczego. 


£śorespondencya Czasu. 


Berlin 10 maja. 

Ke Panuje tu w tój chwili oryentalna cisza. Berlin 
ma pozór, jakby go wielka sprawa Wschodu, która 
obecnie tak silnie porusza umysły w Paryżu, Londynie 
i Wiedniu, wcale nieobchodziła. Wszystko toczy Się 
dawnym trybem, jak w czasach najgłębszego pokoju. 
Każdy siedzi przy swym warsztacie , pilnuje swego 0- 
bowiązku, biega za swemi interesami i zatrudnieniami, 
lub szuka zabaw, do których przywykł , do których go 
wzywa pora wiosenna, lub chwilowa sposobność ja- 
kiego nowego widowiska. Polityka prawie tylko w dzien- 
nikach, a dzienniki czytają się tylko dla zaspokojenia 
ciekawości, tylko jakby dla wytchnienia po pracy. 0- 
bawę wojny, niespokojność z powodu możebnych zmian 
politycznych, mają tylko handlowi spekulanci i ludzie 
giełdowi; wielka publiczność wierzy w pokój, którego 
używa, a troskliwość utrzymania go powierza rządo- 
wi; któremu jest wdzięczną, że bezstronną, spokojną 
i rozważną polityką umiał zachować kraj od z 
nych wstrząśnień i od zmarnowania wewnętrznych si 
jego niewczesnóm i bezskutecznóm użyciem ich na cie- 
mne, nieoznaczone i to jeszcze obce cele. Opinia ta 
jest tu teraz panującą. Dzielą ją obecnie nawet ci, 
którzy dawnićj politykę Prus najsurowićj krytykowali, 
uważając ją za prowadzącą państwo do upadku, kraj 


zwał. Zachowując ścisłą neutralność, niebiorąc udziału 
w wiedeńskich konferencyach, nieobowięzując się do ni- 
czego, co niebyło wyraźnie naprzód określonóćm, Prusy 
mogą dziś spokojnie poglądać na dalszy obrót dyplo- 
matycznych i wojennych usiłowań , bez wystawienia na 
najmniejszy szwank honoru swego jako państwa pier- 
wszego rzędu. Znaczenie jego owszem wzrasta z każ- 
dą trudnością, którćj mocarstwa zachodnie doznają w dy- 
plomatycznych układach z Austryą, usiłując Ją, dotąd 
napróżno wciągnąć do wojny przeciwko Rosyi. Opór 
Austryi zbliża ją do Prus, a Prusy wychodzą przez to 
z dotychczasowego izolowania, i stoją bez udziału 
w konferencyach, na ëm samém: stanowisku, na któ- 
rém udział w nich postawił, a przynajmnićj postawić 
może, Austryą. Takiego to znaczenia doczekują się 
zwykle polityczne frazesy, które niemają gruntu rzeczy- 
wistych stosunków i interesów pod sobą. Podobne one są 
do fałszywćj monety, tak długo mającćj kurs, dopóki się 
z błyszczącego pozoru nie wytrze, lub bystrzejsze oko 
kłamliwćj wartości jéj nie wykryje. Frazesów takich, 
stanowiących podstawę dzisiejszej opinii publicznćj, krą- 
ży w świecie cywilizowanym, z powodu jednój sprawy 
wschodniej , bez liku. Część z nich dziennikarstwo, 
cześć bieg wypadków oddała na pastwę krytyce i saty- 
rze; resztę dobije pokój, jeżeli do pokoju przyjdzie na 
podstawie w trakcie będących warunków. Sądząc po 
tém, co mi się tu słyszeć zdarza, powinienbym minie 
mać, że pokój jeszcze jest prawdopodobniejszym , niż | 
wojna. 
a Prusami panuje znów przyjaźniejszy stosunek. ` Hr. 
Esterhazy, pozostający ciągle w charakterze nadzwy- 
czajnego pełnomocnika Austryi przy tutejszym dworze, 
przybył tu dzisiaj z powrotem. Wieść nawet chodziła, 
przejęta jednakże tylko jak się zdaje z Indépendance "1. 
że Cesarz austryacki i król pruski mają się zjechać 
w tym miesiącu w Krakowie, i to w czasie, kiedy Ce- 
sarz rosyjski będzie w Warszawie, z czego wnoszą da- 
lej, że i on przybędzie do Krakowa. Ludzie gorącćj 
wyobraźni widzą już w tém bliskie odnowienie SWię- 
tego przymierza. Wieści takie mogą powstawać i znaj- 
dować wiarę w chwilach podobnych obecnćj, która w ZU- 
pelnćj zostawia świat niepewności, jakie skutki za sobą 
pociągnie powołanie przez Cesarza Francuzów innych 


*) Pogłoska ta dostała się do Indep. z trzecićj ręki, 
uutorem jéj Pressa wiedeńska , przynajmnićj tam spostrze- 


gliśmy ją naprzód. (P. R. Cz.) 


do zniszczenia. Dzisiaj wystawiłby się na śmiech pu- 
bliczny dziennik, któryby się z takićm zdaniem ode- 


Niepodlega wątpliwości , Ze pomiędzy d 
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ludzi do dalszego prowadzenia sprawy OCSE EE WPN | Je- 
dni widzą w czynie tym dowód zupelnćj zmiany w do- 
tychczasowćj polityce ; inni skazówkę szybkiego na wy- 
tkniętćj drodze sprawy wschodhićj dokończenia. Jak pań- 
stwa zachodnie myślą w téj chwili o sobie, jakby wyjść 
Z korzyścią i z honorem Z sprawy, która im zaczyna 
wyrastać nad głowę i nad siły, które mają na rozka- 
zy, tak rzeczą jest naturalną, że państwa niemieckie 
myślą © sobie, jakby stawić czoło zbytecznym wyma- 
aniom , któreby uczynić mógł Zachód, decydujący SI 
do prowadzenia wojny na zabój. Jest to znów Jedna 
z tych krytycznych chwil, których widzieliśmy już tyle 
w Sprawie wschodnićj. Umysły tak się już do nich 
przyzwyczaiły, że zdaje im się być zarówno, czy prze- 
silenie się okaże w przezroczu wojnę czy pokój. Pe- 
wność jednej lub drugiego jest podobno wszędzie naj- 
mocniejszćm życzeniem. 

Mimo tój w polityce niepewności, pół Berlina gotuje 
się do przejażdżki na wystawę paryzką. Wiert daje 
do myślenia niesłychana drogość, powiększająca się 
z każdym dniem w Paryżu.  Constitutionnel zgromił 
należycie szaloną żądzę spekulacyi, która opanowala 
prawie wszystkie klasy ludności paryzkićj, Lecz czy 
co pomoże na tę chorobę, która leży we krwi Francu- 
zów stolicy, jeżeli rząd niepowstrzyma przynajmnićj, 0- "e 
czywistego okradania przybywających cudzoziemców ? 
Late: by się Paryżanie zawieść mogli w swych speku- 
lacyach; bo naród niemiecki umić rachować i być w p0- 
trzebach wstrzemięźliwym, w wydatkach umiarkowa- 
nym. Na Rosyan zaś i Polaków mało można liczyć, 
bo stosunki polityczne odwiedzić wystawy niepozwolą, 
z wyjątkiem Galicyan i Wielkopolan. Wczoraj przejeż- 
dżał przez Berlin p. Kirchmajer z Krakowa, udając się 
na wystawę. 

Czas bardzo zimny, wiosna bardzo powoli się rozwija. 

MD RÓJ 


C. k. ministeryum skarbu nadało posadę kontro- 
lora przy głównej kasie krajowej we Lwowie tam- 
tejszemu kasyerowi do wypłat Karolowi Kollarzow= 


skiemu. 


Odezwa lwowskiej Izby handlowej i prze- 

mystowej. 

Lwowska izba handlowa i przemysłowa wysłała 
w r. 1851 na londyńską wyslawę płodów przemy- 
słowości, za pomocą zebranych składek, trzech tu- 
tejszych rzemieślników, którzy podaną im sposobność 
na korzyść kraju i swoją własną skutecznie użyli. 

Ażeby więc i obecnie z rezultatów wielkiej wy- 
stawy rolniczej i przemysłowej wszelkich krajów 
kuli ziemskiej, w tym roku w Paryżu się odbywają- 
cej, w dalszych kołach przemysłowych, również 
korzystny odnieść skutek, zamierza Lwowska izba 
handlowa i przemysłowa, wysłać na tę wystawę do 
Paryża, za porozumieniem z c. k. galicyjskiem to- 
warzystwem gospodarskiem, utalentowanych i pil- 
nych zastępców galicyjskiego stanu przemysłowego. 

W tym celu otwiera izba handlowa i przemysło- 
wa powszechną subskrypcyę dla utworzenia potrze- 
bnego ku temu funduszu wsparcia, i wzywa do u- 
działu nietylko przedsiębiorców przemysłowych ale 
i wszystkich przyjaciół sztuki i przemysłu. 

Wzywa się przeto niniejszem gremia, cechy, kor- 
poracye, dyrekcye, fabryki, wszystkie klasy wolnego 
przemysłu stolicy i obrębu izby, aby niezwłocznie 
przedsięwzięły odpowiednie subskrypcye między 
członkami i pomocnikami swego przemysłu, zebrane 
składki najdalej do końca maja r. b. izbie han Ilo- 
wej i przemysłowej przesłały, i zarazem zdolnych 
rzemieślników lub pomocników ze swego grona, ku 
wysłaniu do Paryża, proponowały. 

Liczba wysłać się mających reprezentantów gali- 
cyjskiej przemysłowości, zawisła od obfitości zebra- 
nych składek, tudzież od uzdolnienia osób zapro- 
ponowanych. 

Przy wyborze szczególnie uwzględnione będą ga- 
lezie przemysłu, krajowi naszemu najwłaściwsze, i 
wybór padnie tylko na takich zaproponowanych, któ- 
rych talenta, pilność, zręczność i inne przymioty da- 
ją rękojmię, iż to posłannictwo do własnego wy- 
kształcenia i na korzyść industryi krajowej użyją. 

Obdarzeni od izby handlowej przemysłowej wspar- 
ciem, w celu zwiedzenia wystawy paryskiej, przyj- 
mują na siebie obowiązek, przedłożyć izbie sprawo- 
zdanie, 0 zrobionych na Léi wystawie spostrzeże- 
niach, mianowicie co się tyczy postępu przemysło- 
wego w ich zakresie. 

Składki zbierać będą komitet: c. k. galic. towa- 
rzystwa gospodarskiego, bióro izby handlowej i prze- 


mysłowej, tudzież radcy izby: Karol Werner i Jan 
Klein we Lwowie. 


Izba uprasza oraz magistraty prowincyi, aby 
w swoim okręgu subskrypcyę przedsięwziąć i skłąd- 
ki zbierać zechciały. 

Oprócz tego upoważnieni są do zbierania składek, 
pp- ay izby: 

W Stanisławowie, Krzysztof Czuczawa, kupiec i 
Józef Szęgierski, cukiernik. 

W Sanoku, Joel Blumenfeld kupiec. 

W Samborze Hersz Grabscheid kupiec, i Stanisław 
Riedel aptekarz. 

W Przemyślu, Józef Kleinlegier mechanik, 

W Stryju Zachariasz Schiff kupiec. 

W Sniatynie, Szymon Sobel kupżec. 

5 W Bolechowie, Ozyasz Schlützker, właściciel gar- 
arni. 
Lwów d. 30 kwietnia 1855 r. 
Od Izby handlowej i przemysłowej. ` 
Józef Breuer, prezes. Louis de Lens, sekretarz. 


Wiedeń 13 maja. Oester. Ztg dziennik interes- 
cy, mówi w dzisiejszym artykule wstępnym: „Fran- 
cya wysyła na Wschód dużo wojska. Rozumniej by- 
łoby posłać je nad Ren. Z każdym pułkiem idącym 


sa ae najsilniej za granicami jój reprezentują- 


wielu zrównoważyć przyjaźń ich ku Rosyi. „Przez 
Niemcy do Rosyi!“ powinno być hasłem polityki 
francuskiej, ale nie przez morze do Rosyi. Powia- 
dają, że Francya i Anglia chcą wojny na wielkie 
rozmiary: Nie damy temu wiary dopóki nie stanie na 
granicy zachodniej fraucuskiej przynajmniej 300,000 
żołnierza zbrojnego. Wojna w Krymie musi być ma- 
łą, bo odosobnioną. Jest to walka, która odgania 
sprzymierzeńców. Wojna Krymska powinna zostać 
rzeczą uboczną. Jeżeli Francya dość ma siły aby i 
lam trzymać wojsko i trzy razy liczniejsze posłać nad 
Wisłę, jeżeli ma na tyle ludzi, aby na dwóch miej- 
aach prowadzić na raz wojnę — no, to niechaj Se- 
bastopol dalej oblegają. Ale jeżeli za słaba” na to, 
jeżeli ma tylko armię dla Krymu, to próżna gadani- 
na mówić o wielkiej wojńie. Wielka wojna Francyi 
przeciw Rosyi niepodobną jest bez Niemiec; a zno- 
wu niepodobna Frańcyi pozyskać dla siebie Niemiec 
bez wielkiej armii. Jeżeli Cesarz Napoleon chze wyjść 
ztćj wojny ze sławą, jeżeli niezechce dać ucha 
projektom pojednawczym, jeżeli chce otrzymać od 
Rosyi wszystko co tylko można, to nic innnego mu 
nie pozostaje, jak powołać Francyę do broni w ten 
sam sposob jak to stryj jego uczynił. Jeżeli Francya 
zdoła wystawić 800,000 ludzi pod broń, to niech 
się teraz do tego weźmie, a zwycięstwo ją nieminie. 
Jeżeli wszakże brakuje na nerwie lub ochocie do ta- 


do Krymu rośnie w Niemczech radość przyjaciół 
Rosyi. Obawa sama tylko przed Francyą mogłaby u 


granicą.* Dalćj dowodzi artykuł, że najwyższy duch 
konserwatyzmu nie leży w obozie Gazety Krzyżo- 
wój, ale w postępowaniu Austryi. 

— Mimo ciszy konferencyjnćj, pełnomocnicy państw 
na tym zjeździe reprezentowanych codziennie odby- 
wają wspólne narady. Baron Bourquenay, lord West- 
moreland, Ali pasza i Arif effendi mieli we czwar- 
tek i w piątek długie narady z br. Buolem. Z Jass 
przybył tu wysłany przez hospodara pełnomocnik 
Konstanty Negri jeden z trzech kandydatów na ten 
urzą | przedstawionych hospodarowi przez Porte, Ko- 
misarz ten mołdawski przedstawiony był przez peł- 
nomocników tureckich p. ministrowi spraw zagrani- 
cznych. Przeznaczeniem jego jest udzielać we wszy- 
stkiem objaśnień na konferencyach. co się. tyczy 
Księstw Naddunajskich. Z Wołoszczyzny także przy- 
być ma komisarz. 


Francya. 


Gazeta Kolońska. podaje następujące najwaźniej-. 
sze daty z sprawozdania komisyi w przedmiocie te- 
stamentu Napoleona Igo: Liczba prywatnych spadko- 
bierców dochodzi 77u, summa przeznaczonych dla 
nich zapisów 10 milionów fr. Ku temu jednak ce- 
lowi wynaleziona summa wynosi tylko 3,418,785 
franków, która pomiędzy wyrażonych w testamencie 
i w 3cim i 4tym kodycylu spadkobierców rozdzielo- 
ną została. W 2gim, 5tym i mym kodycylu wymie- 
nieni spadkobiercy z powodu niewypłacenia na ten 


kiego boju, jeżeli wojna ma być prowadzoną tylko | cel przeznaczonych kapitałów, nic nieotrzymali, wy- 


w Krymie flotą i 150,000 ludźmi, to każda godzina 
stracona, która tę wojnę przeciąga. Lepszy zgniły 
pokój niż taka zgniła wojna. Hasłem świata musi 
być albo wielka wojna albo żadna. Niechaj państwa 
zachodnie wybierają, ale ńiech następstw tego 
wyboru nie spuszczają z uwagi.“ ` 

— Między 5a 7 maja spodziewają się w Atenach 
flotylli austryackiej pod rozkazami brata cesarskiego 
J. CG W. Arcyks. Karola Ludwika. W zamku królew- 
skim poczyniono już przygotowania na przyjęcie do- 
stojnego gościa, który oczekiwać tam będzie przy- 
bycia z podróży po Egipcie i Syryi Następcy tronu 
belgijskiego wraz z żoną swoją. 

— W miejsce pensyonowanego pułkownika Bol- 
fras-Ahnenburg dowódzcy 35go pułku piechoty hr. 
Khevenhiillera mianowany zostať pufkownikiem i i do- 
wódzcą tegoż pułku podpułkownik Neuwirth z 20go 
pułku piechoty ks. Fryderyka Wilhelma Pruskiego. 

— Koresp. Austryacka daje przegląd statystyczny 
budowy dróg bitych w monarchii. Według tego Ga- 
licya wraz z Bukowiną posiadały w początku 1850 
r. dróg bitych 338, 34, a w końcu 1853 r. 388, 50 
mil. 

— N. Państwo uczynili wczoraj wycieczkę do 
Miirzthal i wieczór powrócili. Zdrowie N. Pani jest 
w najlepszym stanie ; przejażdżki po Praterze przy- 
czyniają się wiele do tego. Oboje Cesarstwo za parę 
dpi przenoszą się do Laxenburgu, a dopiero później 
J. C: Mość zamierza odbyć podróż do Galicyi dla zwie- 
dzenia wojsk tam stojących. 

— Szef sekcyi ministeryalnćj w Belgradzie pan 
Kniezewicz bawiący w Wiedniu w szczególnej mis- 
syi najął na dłuższy czas mieszkanie. Ma on podo- 
bno też same odbywać czynności przy konferencyach 
co delegowany multański p. Negri. 


żwawo. Personale poselstw angielskiego i francu- 
skiego zajmuje się aż do późna wieczorem studyami 
ogromnych depesz, nad któremi obaj posłowie pra- 
cują. Depesze te mówić będą o tutejszych stosun- 
kach. Rozmowy i narady między bar. Bourquenay, 
lordem Westmoreland i kancelaryą stanu, mają cha- 
rakter poufny i serdeczny. Utrzymują, że idzie rzecz 
o traktat między Anglią i Austryą, którego celem 
znalezienie środków do energicznego wystąpienia. 
Kontrahenci zgodzili się już podobno na zasady. Kry- 
zys ministeryalna zagrażająca w Anglii może prze- 
szkodzić rozpoczętym układom, wszelako ich nie 
zdoła rozchwiać. Z Londynu donoszono dzisiaj, Że 

Derby powoływany był we czwartek dwa razy do 
królowej i że się naprawdę zajął utworzeniem gabi- 
netu torysów. 

N. 124 Gazety Powsz. Augsburgskićj znaj- 
dujemy artykuł z Wiednia, wyjaśniający stosunek 
Austryi tak do państw zachodnich jako do stromi- 
ctwa konserwalywnego w Niemczech. Powiada on, 
że „ludzie dobrze myślący i doświadczeni patryoci* 
starają się politykę gabinetu cesarskiego usprawie- 
dliwiać, zamiast ją bezwzględnie pochwalać, jako 
jedynie stósowną. „Gdyby Austrya — są słowa te- 

o artykułu nie stała po stronie państw zacho- 
dnich, gdyby się one nie mogły spuścić na jćj po- 
moc czynną w razie potrzeby, wojna poszłaby nie- 
bawem koleją, któraby u prawdziwych konserwaty- 
stów obawę wzniecać musiała. Dość wyraźnie wy- 
kazało się, że państwa zachodnie nic ważnego nie 
zrobią Rosyi bez pomocy Austryi; gdyby je przeto 
sobie samym zostawić, musiałyby njezadługo uciec 
się do wywołania rewolucyi za sprzymierzeńca lub 
do zawierania przymierzy za ofiarowane w zamian 
kraje. Konserwatystom nie idzie ani o, przywrócenie 
Polski, ani 0 zmianę karty Europy. Że możua uni- 
knąć i jednego i drugiego, że wojna prowadzoną 
jest i będzie w formach regularnych i lojalnych, 
jest to skutkiem polityki Austryi, jest to zasługą 
Austryi dla Europy, a konserwatyści powinni być 
pierwszymi do okazania jéj wdzięczności, i zadaniem 
ich winno być nie usprawiedliwianie, ale obrona téj 
polityki. Udział Austryi w koalicyi przeciw Rosyi daje 
Europie i konserwatystom rękojmię, że koalicya 10- 
jalne cele lojalnemi środkami chce dopiąć, polityka 
Austryi taka jaka jest, jest właśnie doskonałą tak 


— Czytamy w Donau z Soboty: Na łonie tutej- 
szej dyplomacyi zachodniej idzie temi dniami bardzo 


nika zatem stąd reszta 6,581,215 fr. na pokrycie 
prywatnych legatów, która to summa po odciągnie- 
ciu upadłych legatów do 4,700,000 fr. się zmniej- 
szyľa. Ponieważ jednak dekret z 5go sierpnia tylko 
4 miliony na pokrycie tych prywatnych legatów 
przeznacza, 700,000 zatem muszą stosunkowem od 
legatów odliczeniem być zastąpione. Co do podziału, 
komisya trzymała się prawidła, że spłacone w ro- 
ku 1826, 42m sp:dkobiercom procenta do części 
na nich przypadającej doliczone będą, że linie po- 
boczne bez wyjątku od udziału w zapisie 4 milio- 
nowym z 5go sierpnia wykluczonemi zostaną, że 
wdowy bezdzietne cały kapitał spadkowy, w prze- 
ciwnym zaś razie równą z każdem z swych dzieci 
część otrzymają, że wdowy po synach lub wnukach 
od tego udziału są wyjęte, że wyjąwszy te zapisy, 
które z wyłączeniem córek wyraznie synowi lub 
wnukowi spadkobier: ‘y przez testatora są przezna- 
czone, pod nazwą zaś „potomkowie*śrozumieć się mają 
dzieci i wnuki bez różnicy płci lub małżeństwa 
z jakiego pochodzą, a tém samém podział pomiędzy 
nimi według prawa wspólności nastąpić ma. Pomię- 
dzy spadkobiercami najhojnićj uposażeni są: jenerał 
hr. Montholon zapisem 2,200,000, Bertrand 900,000, 
a hr. Marchand 500, 000 franków. Jest także wiele 
mniejszych legatów jak np. dwu pasterzom na wy- 
spie Elbie po 40,000 fr. Batalionowi na wyspie El- 
bie. zapisał Cesarz 300,000 franków, która to sum- 
ma dekretem z 5go sierpnia całkowicie na ten cel 
przeznaczoną została. Według najdokładniejszych 
poszukiwań składał się ten batalion z 3 kompanii 
grenadyerów, 3 kompanii strzelców, 1 kompanii ar- 
tyleryi, 1 szw. polskich chevaux-lćger: i 1 kompanii 
morskićj, razem 951 ludzi, którzy wybrani byli 
z rozmaitych pułków gwardyi, aby Cesarzowi to- 
warzyszyć na wyspę, lub którzy w czasie pobytu 
Cesarza na wyspie do tego korpusu wcieleni zostali. 
Większa część tych żołnierzy już wymarła, lecz 
pozostałe po nich wdowy i dzieci przypuszczeni zo- 
stali do działu według zwyż -przytoczonych zasad i 
stosunkowo do rangi i żołdu właściwego spadkobier- 
cy bez żadnćj różnicy narodowości. Z liczby 610 
zgloszeń, 313 odrzucono. Rannym ż pod Warteloo 
i Ligny z mocy testamentu i dekretu z 5go sierp- 
nia przypadło 200,000 franków. Z 3,930 podań, 
odrzucono 3,583, a tylko 344 przyjęto. Przypuszczo- 
no i w tym razie cudzoziemców wspólnie z Fran- 
cuzami do wspólnego działu, który bez różnicy ran- 
gi ze względu jedynie na treść testamentu, gwardyi 
w dwojakićj, żołnierzom zaś z2 wyspy Elby w czwo- 
rakiéj ilości stosunkowo do innéj broni przypada. Co 
się tyczy innych legatów, Napoleon I wychodził z tego 
przekonania , że jego prywatny majątek 200 milio- 
nów przenosi. Tym majątkiem rozporządził w na- 
stępnych słowach: „Zapisuję prywatny mój majątek 
przez połowę pozostałym. przy życiu oficerom i żoł- 
nierzom francuzkićj armii, którzy od 1792 aż do 
roku 1815 za sławę i niepodległość narodu walczyli, 
w czem ma nastąpić podział w stosunku do bieżą- 
cych pensyi; przez połowę miastom i ókolicom Al- 
zacyi, Lotaryngii, Franche-Comtć, Burgundyi, Isle- 
de-France, Szampanii, Forez i Dauphine, które przez 
najście najwięcćj ucierpiały. 2 éi samćj summy mi- 
lion dla miasta Brienne, i milion dla miasta Móry 
ma być odciągniętym.* Summa ta zmniejszyła się 
z różnych powodów do 118 milionów, które wsku- 
tku królewskiego rozporządzenia w r. 1818 w skar- 
bie publicznym złożone zostały. Zwrot podobnej 
summy nie mógł już dzisiaj żądanym być od pań- 
stwa. Dekret z 5g0 sierpnia ograniczył się na zło- 
Żeniu byłym żołnierzom i pomienionym prowincyom 
dowodu pamięci, jaką ich Napoleon I zaszczycił i 
przeznaczył dla pierwszych 1,500,000, dla prowin- 
cyi, które najwięcćj ucierpiały 1,300,000 fr. miastn 
Méry dekret przyznał 300,000, ` a miastu Brienne 
400,000 fr. Summa 1,300,000 w 27 departamentach 
po 50, 000 fr. rozdzieloną, i na dobroczynne i uży-- 
teczne cele obróconą zostanie. Co do dawnych żoł- 
nierzy, liczba” obecnie jeszcze żyjących z włącze- 
niem cudzoziemców, którzy pod francuzkiemi cho- 
rągwiami służyli , według doszłych doniesień prze- 


nosi prawie 100,000 ludzi. W obec tej liczby, ko- 
misya nie mogła się odważyć do rozdzielenia po- 


na wewnątrz jak na zewnątrz gdyby była inną, między nich szczupłój summy 1,500,000, którćj je- 
zagrażałaby zasadom zachowawczym w kraju i za|dna taka cząstka równałaby się nędznój jałmużnie, 


postanowiło zatem summe tę użyć na wsparcie sta- 
rych żołnierzy stosunkowo do ich zasług, wieku i 
potrzeb. Podział ten mógłby najwłaściwićj być wy- 
konanym przez komisyę, która jako oddział kance- 
laryi legii honorowćj, od !at 4 byłym żołnierzom 
przyznane im dekretem z 14go grudnia 1851 r. i 
prawem z 10go czerwca 1853 r. wsparcia wymie- 
rza. Ponieważ się znajdują osoby nienależące do Léi 
kategoryi, które jednak na uwzględnienie i pomoc 
zasługują, proponuje komisya 500,000 fr. z owćj 
summy do właściwego dla tych osób podziału Ce- 
sarzowi zostawić, reszta zaś to jest milion powie- 
rzonymby był komisyi legii honorowój do udziele- 
nia z niego zasiłków. W końcu sprawozdania jest 
wzmianka, że dzięki inicyatywie Napoleona III w 33 
lat po śmierci Cesarza ostatnie na korzyść wiernych 
sług jego i walecznych towarzyszy broni zrobione 
rozporządzenia zmarłego w wykonanie wchodzą. 


Rossya. 


Journal de St. Petersburg z d. 2go maja zawiera 
nastepujące mianowania: Jenerał inspektor inżynie- 
ryi wielki książe Mikołaj mianowanym został wła- 
Ścicielem 6go batalionu saperów, a jenerał artyleryi 
wielki książe Michał właścicielem 10tćj brygady ar- 
tyleryjskićj. Jenerał adjutant Strogonów II a ec 
Wans jest jenerał-gubernatorem Nowo-rossyi ! De- 
Sarabii a dotychczasowy gubernator tych prowincyj 
jenerał-adjutant Annenków II kontrolerem zde 
obydwaj pozostają członkami rady państwa. Za od- 
znaczenie się w służbie posunięci zostali do rangi 
jenerał-porucznika , jenerał-majorowie : jenerał-ad- 
Jutant hr. Rzewuski I, jenerał-adjutant książe Wa- 
silczyków pełniący obowiązki jenerał - gubernatora 
wojennego, podolskićj, wołyńskićj i kijowskićj gu- 
bernii. Mianowani zostali jenerał-adjutantami: jene- 
rał-intendent w ministeryum wojny ks. Dołgoruków II; 
hr. Benkendorf zostający przy rosyjskiem poselstwie 
W Berlinie; naczelnik sztabu gwardyj i grenadyerów 

r. Baranów Il; dowódzca 1lćj brygady kiryssyerów 
wardyi i leib-gwardyjskiego konnego pułku hr. 
eil wszyscy zachowują swoje dotychczasowe 
posady. Rzeczywisty radca stanu Smirnów z mini- 
steryum spraw wewnętrznych mianowany został cy- 
Wilnym gubernatorem petersburgskim. * `, ; 

Organizacya milicyi krajowéj postępuje AR 
Niedawno udali się w tym celu jenerał - jazdy Tol- 
Stoj do- Kaługi, a jenerał- porucznik Lazarew - Sta- 
hiszew do Mochilewa. Wielcy książęta Mikołaj i 
licha], którzy wedle wielu dzienników niemieckich 
mieli jeszcze w kwietniu znajdować się w Krymie, 
A nawet wielk. księcia Michała widziały już w Pe- 
lekopie na czele korpusu, są dotąd w Petersburgu 

dyż dnia 3 maja przedstawieni im byli niektórzy 
tzłonkowie poselstwa cesarsko- austryackiego. 


Królestwo Polskie. 
| Wipis z protokułu sekretaryatu stanu Król. Polskiego. 


Z Bożćj łaski My Aleksander II Cesarz i Samo- | daléj 


Władzca Wszech Rosyi, Król Polski etc. etc. etc. 
Zapatrzywszy się na art. 3 prawa z d. lgo (13) 


CZAS z Wtorku 


gień rozpoczęli przeciw umocnieniom rosyjskim pier- 
wszćj linii przed Korabelnają. Inne doniesienia przez 
Paryż nadeszłe mówią, iż wszystkie wojska fran- 
cuskie z obozu pod Konsta:tyn=polem mają wypły- 
nąć naraz do Krymu, do czego stós wne przygo- 
towania rozkazano poczynić jencrałowi Larhej; stąd 
wnoszą, że wojska te przeznaczone są do oddzielnćj 
wyprawy. Jenerał Renault dowodzący gwardyą 
francuską udał się już z Konstatynopola do Krymu 
— Sprawozdania piśmienne z pola boju pod Se- 
bastopolem przez Konstantynopol Tryest i Wiedeń 
lub przez Marsylią i Paryż nadeszłe sięgają do 30 
kwietnia. Można z tych wiadomości ułożyć następują- 
cy dziennik wypadków wojennych od 20 do 30 p, 
m. W nocy z 20 na 2iszy zaszła krwawa walka 
między Anglikami i Rosyanami, o którćj raport obu 
wodzów podaliśmy w przedostatnim numerze pisma 
naszego. Rosyanie zamierzali zburzyć przodowe prze- 
kopy angielskie prawego skrzydła, i cicho w nocy 
wyruszyli z twierdzy. Podsunąwszy się pod przeko- 
py, nagle przy okrzyku hurra! rzucili się na An- 
glików, których jednak znaleźli należycie do obrony 
przygotowanych. Po godzinnym boju zostali odparci 
znaczne poniósłszy straty. Anglicy nie ścigali ich 
nie chcąc być wystawieni na kartaczowe strzały 
z dział twierdzy. Stracili mimo tego w walce 70 
żołnierzy i 2 oficerów (pułkownik Egerton) zabi- 
tych i wielką liczbę rannych. Równocześnie na in- 
nych punktach linii oblężniczój miały miejsce żwawe 
potyczki. Ogień jednak działowy w środku i na le- 
wćm skrzydle znacznie się zmniejszył i dzień ten 
można uważać za zakończający bombardowanie. 
W dniu 22 z. m. artylerya obu stron prawie uci- 
chła. Na cmentarzu między bastyonami środkowym 
i kwarantannym wysadzili Francuzi kilka min w-po- 
wietrze, aby przybliżyć się do muru z strzelnicami 
łączącego te bastyony; działanie to nie powiodło 
się i zaszkodziło więcćj Francuzom jak nieprzyja- 
cielowi. W nocy wypłynęło z przystani Kamieszu 6 
francuskich i angielskich parowców, stanęły przed 
wnijściem do zatoki sebastopolskićj i strzelały do 
nadbrzeżnych warowni. Francuska fregata „Moga- 
dor“ dawała ognia do warowni kwarantanny; Za- 
chęcona milczeniem bateryj rosyjskich, zbliżyła się 
do nich zanadto, a od nagłego wystrzału wszystkich 
dział warowni uszkodzoną została tak znacznie, iż 
dla naprawy odpłynęła do Konstantynopola. 
tym samym dniu był wielki ruch w Kamieszu. 
Długie szeregi jucznych koni i wozów ciągnęły 
drogą do portu. Za wozami postępowały bataliony 
tureckie; w pośród nich Omer pasza. Biegała wieść 
iż Eupatorya zagrożoną jest przez Rosyan, dla tego 
korpus turecki opuszcza pospiesznie obóz pod Ba- 
fakławą i wsiądzie na okręty w zatoce Kamieszu i 
popłynie do Eupatoryi; w rzeczy samćj Omer pa- 
sza z swym sztabem głównym wszedł o 11 w no- 
cy na pokład parowca „Labrador“ i szybko udał 
się na punkt zagrożony. W dniu 23 z. m. wsiadały 
na okręty wojska tureckie pod okiem Izmaiła 
paszy i w nocy na 24 miały już być w Eupatoryi. 
Na linii oblężniczój noc z22 na 23 przeszła spo- 


VW T., zaprowadzającego w Naszćm Kró- |kojnie; od czasu do czasu rozległ się tylko wy- 
Ee rasie Townes i kredytowe ziemskie, ! strzał działowy. Artylerya Sebastopola również mil- 


udzi t. d prawa zd. go kwietnia 1853 r.j 
d waere ak listami zastawnemi tegoż To- | 
Warzystwa w 3m okresie trwania onegoż, na przed- 
ślawienie Naszej Rady admin. w Królestwie, rozka- 
tliśmy i rozkazujemy: f i 

Art. 1. Komisya Rządowa przych. i skarbu wstąpi 


} 


czała, lecz Rosyanie tém czynnićj pracowali nad 
umocnieniami, które z zadziwiającą szybkością na- 
prawiają lub nowe budują. Gdzie wczoraj były roz- 
waliny, dziś stoi nowy szaniec z przedpiersiami, 
strzelnicami i bateryami. Każdodziennie nadchodzą 
im posiłki. Przez lunetę widzieć dziś można mię- 


W trzeci okres Tow. kredyt. ziemskiego z następują- į dzy górami w dolinie Powózka wielki obóz, a przed 


temi dobrami rządowemi : ? są 
(Tu wymienione są te dobra we wszystkich pięciu 
Suberniach leżące). 
Art. 2. Na dobra w poprzednim artykule wymie- 
lone, ma być zaciągnięta przez Komisyę skarbu 
Tow. kredytowem ziemskiem pożyczka w listach 
sławnych tak odnowiona, jako też nowa i pono- 
iona, w miarę jak na to zasady praw kredytowych, 
à wstępie niniejszego Ukazu wymienione ein 
„Art. 3, Wykonanie obecnego Ukazu, który w sech 
iku Praw umieszczony być ma, Komisyi Rządowej 
"zych. i skarbu polecamy. 

Dan w "erann d. '5/,, marca 1855 r. 

(podp.) Aleksander. 
Przez Cesarza i Króla, minister sekretarz stanu, 
Ign. Turkułł. 


Kraje Czarnomorskie. 


Depesza telegraficzna księcia Gorczakowa z Se- 
„.Slopola z 6go t. m., którą w Przeglądzie zamie- 
omg, podaje wypadek mogący sprowadzić ważne 
„Stępstwa , bo otworzenie nowego teatru wojennego. 


14tu dniami nie było go ani śladu. 

W nocy na 24go rozlegał się grzmot dział i ka- 
rabinów na lewćm skrzydle linii oblężniczćj. Fran- 
cuzi wysadzili minę przed bastyonem środkowym i 
podsunęli się w tém miejscu bliżćj pod fortyfikacye. 
Rosyanie zwrócili przeciw nim silny ogień karabi- 
nowy i rzucali z dział granaty, lecz nie uczynili 
wycieczki. 

Nad ranem, udając napad, wydali okrzyk „hura !“ 
chcąc wywabić ku sobie Francuzów z przekopu ; 
lecz dowódzca francuski rozkazał im nie ruszać się 
z miejsca. Wkrótce wybuchły dwie przeciwminy 
rosyjskie, a wysadzone odłamy kamieni zraniły 40 
Francuzów; gdyby wysunęli się byli z przekopu, 
wielką ponieśliby stratę. Następnie uderzyli Fran- 
cuzi na zasadzki rosyjskie na smętarzu leżącym mię- 
dzy bastyonami środkowym i kwarantanny, lecz 0- 
gniem kartaczowym odparci zostali straciwszy 120 
żołnierzy i pięciu oficerów. W nocy na 25ty po- 
wtórzyli Francuzi atak z bagnetem na smętarz, lecz 
równie cofnąć się musieli. Dzień 26 p. m. przeszedł 
dość spokojnie; obie strony pracowały usilnie nad 


„elka część floty sprzymierzonćj wypłynęła wie- wzmocnieniem swych stanowisk i przeszkadzały so- 


Ure 
W rem 3g0 ma 


di L m. przepływała koło Jałty żeglując ku Anapie. 
VJ może, że sprzymierzeni uderzą na ten najważ- 


dą €ży morza 
|u PYé i utwierdzić się w tym wygodnym porcie i 


w, łania na korzyść oblegających Sebastopol. Gdyby 
klar ten opanowania Kaffy powiódł się sprzymie- 
Sa "ym, brak dróg prowadzących z tego miasta do 
tp Stopola utrudniać będzie bardzo ich w tym kie- 
Vin działania. Może sprzymierzeni owładnąwszy 
lęg Mają zamiar założenia w nićj wielkiego sta- 
lęp Ska morskiego, z którego równoważyliby po- 
Be < rosyjską na morzu Czarnćm. Niezdaje nam 
ki *dnak, aby taki półśrodek do ważnych prowa- 
Dan, "PZultatów, Inne wiadomości w depeszy tćj 
dy Te okazują, że żaden ważny wypadek pod Se- 
Sen Polem od 3go maja niezaszedł; że sprzymie- 


Haze i najsilniejszy port wojenny wschodnich wy- |dając nadpłynięcie wkrótce 
zda gen Prawdopodobnićj jest = eeneg to będzie, rzekł, musimy oknem lub 
„ iż zwrócą się, napadną na Kafłę usiłując |drzwiami wnijść do Sebastopola“. W 


(zj Cuionóm stanowisku, aby Z niego rozpocząć binowego nad swemi umocnieniami. 


ja z przystani Kamieszu i Bałakła- |bie nawzajem w pracy tylko ogniem karabinowym 
Y mając na pokładzie 10 —15,000 wojska; dnia | Jenerał Canrobert odbył 


l w dniu tym przegląd 2go 
korpusu francuzkiego zostającego pod wodzą jene- 
rała Bosqueta i miał do niego przemowę, zapowia- 
posiłków, „Cokolwiek 


ciągu dnia 27 
pracowały obie strony wśród słabego ognia kara- 
„ MUER . W ogólności 
stan oblężenia jest dzisiaj taki sam jak na jego po- 
czątku. Chociaż bowiem sprzymierzeni zwiększyli i 
podsunęli bliżój swoje linie i baterye oblężnicze, 
Rosyanie stosunkowo więcćj może pomnożyli środki 
obrony. Przed linią dawniejszych umocnień wznie- 
Śli pierwszą linię lożamentów, „a w tyle dawnych 
fortyfikacyj zbudowali trzecią linię wielkich szańców 
a nawet bastyonów. Francuzi założyli w ostatnich 
dniach dwie wielkie baterye na lewóm skrzydle, je- 
dnę przed bastyonem masztowym, drugą w wybor- 
nym stanowisku na smętarzu. Prócz tego, swą silną 
od natury linię circumwalacyjną, od Inkermanu ku 


znów od pierwszych dni maja silny dość o- |Bałakławie wzdłuż wzgórz po lewym brzegu Czar- 


15 Maja 1855. 


D 


nej się ciągnącą, uczynili prawie niezdobytą. Ro- 
syanie znów umocnili bardzo podczas oblężenia pół- 
nocną stronę Sebastopola na drugim brzegu zatoki 
leżącą, a dla którćj wzięcia nowe zupełnie oblęże- 
nie rozpocząćby trzeba; a po drugićj stronie Czar- 
nćj założyli oszańcowane obozy. 

Dnia 27go p. m. jenera? Canrobert odbył przegląd 
igo korpusu francuzkiego zostającego pod rozkaza- 
mi jenerała Pelisier, i również miał do niego prze- 
mowę. W nocy z 26go na Z7my, kilka okrętów 
floty sprzymierzonćj wypłynęło z przystani i strze- 
lafy do warowni konstantynowskićj i kwarantanny, 
lecz z małym skutkiem. Nazajutrz niemożna było 
dostrzedz przez lunetę żadnych szkód w tych wa- 
rowniach. Dywersya jednak ta przyniosła korzyść, 
bo zmusiła Rosyan do rozdzielenia artylerzystów na 
wszystkie punkty. Kilka batalionów tureckich i dwie 
baterye artyleryi polowćj, odpłynęły dnia 27 z Ka- 
mieszu do Eupatoryi. Dnia 28 dochodził z linii 0- 
blężniczćj huk karabinowych i działowych strzałów. 

— Fremden-Blatt podaje następujący list z Odes- 
sy z igo maja: „Dzisiejsza poczta z Krymu przy- 
niosła wiadomości sięgające do 25go p. m. Ciągłe 
deszcze od kilku dni padające zepsuły bardzo dro- 
gi; zaledwie w 36 godzin przebyła poczta prze- 
strzeń z Simferopola do Perekopu 132 wiorst wy- 
noszącą. Ztąd wnosić można, jakie trudności napo- 
tykają wojska w pochodzie po tych drogach. Jene- 
raf Osten-Sacken wydał dnia 22go kwietnia rozkaz 
dzienny, w którym przyrzeka uderzyć wkrótce na 
armią najezdniczą, aby położyć koniec obecnćj wal- 
ce. (Podobnćj treści przemowę do wojska miał mieć 
dnia 26 p. m. jenerał Canrobert; widać, iż żołnie- 
rze obydwóch armij z sobą walczących, znużeni o- 
Śmiomiesięcznóm oblężeniem, ciągłą pracą, trudem 
i bojem, pragną raz tę sprawę rozstrzygnąć, a obaj 
wodzowie to im przyrzekają. P. R. Čz.). Jenerał 
Liprandi oczekujący długo ataku korpusu jenerała 
Pélissier, zajął znów dnia 24go swój obóz pod Ko- 
marą. Do Sebastopola przyprowadzono niedawno 
140,000 pudów prochu, 700 wozów innych zapasów 
wojennych pod zasłoną dwóch batalionów kremen- 
czuckiego pułku i kilku sotni kozaków. Roboty na 
nowej podstawie działań przed bastyonem Korniło- 
wa (tojest przed wieżą Małachową na Sapun górze 
i Kurchanie), czynnie przez Rosyan są prowadzone; 
800 ludzi ciągle tu pracuje i zatoczyli 62 dział na 
świeże baterye. Przechód wojsk przez Odessę zna- 
cznie się zmiejszył. 

,— Militär. Ztg. z 9go t. m. pisze: Po ukończe- 

niu bezskutecznego dla sprzymierzonych bombardo- 
wania Sebastopola, trwającego od 9go do 27 kwie- 
tnia, zajmują się sprawodawcy z teatru wojny wy- 
liczeniem wojsk walczących w Krymie i posil- 
ków obu stronom na pomoc spieszących. Z ostro- 
źnością przyjmować należy wiadomości z Odessy tu 
nadchodzące, gdyż biorą one oddziały wojsk za całe 
korpusy. Mimo tego po raz drugi stamtąd donoszą, 
iż od sześciu tygodni 40,000 piechoty, 12,000 koni i 
80 dział przeszło przoz Perekop do Krymu. Depesza 
z Marsylii donosi o powrocie Omera paszy do Eu- 
patoryi z 25,000 ludzi, który stamtąd zamierza roz- 
począć działania przeciw Simferopolowi. Ostatnie 
urzędowe raporta wodzów nic o tém niewspominają. 
Z Małćj Azyi donoszą, iż Mustafa pasza niemógł 
się z Szamylem porozumieć i powrócił do Batum. 
Naczelny wódz armii turesko-anatolskićj pospieszył 
z Erzerum do Kars, gdyż w każdćj chwili obawiają 
się uderzenia Rosyan. z 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


— Dnia 20 kwietnia zgorzało prawie zupełnie mia- 
steczko Mrzygłód. Ze 120 przeszło domostw ocalało tylko 
26; reszta poszła w perzynę ze wszystkiemi zabudowa- 
niami. Paręset rodzin zostało bez przytułku i wszelkich 
środków utrzymania. Powód pożaru niewiadomy, lecz na- 
gły wicher rozniósł w krótkim czasie płomienie w różne 
strony. ` y 

Dawno już temu, jak donieśliśmy, że wynalazca 
elektro-magnetycznego warsztatu tkackiego piemontczyk Bo- 
nelli, zrobił był narząd za pomocą którego telegrufować 
można między pociągiem kolei żelaznej w biegu będącym 
a każdą stacyą kolei. Według uzędowego sprawozdania, 
próby w tym względzie czynione najlepiej się powiodły, 
i wagon w największym pędzie jadący przesyłał i odbie- 
rał depesze telegraficzne. Wynalazek ten jest niezmiernej 
wagi osobliwie w razie gdy niebezpieczeństwo jakie za- 
graża pociągowi, przez co tenże może -być zawiadomio- 
nym w drodze jak również zażądać w drodze pomocy. 

— W dolinie katalońskićj Arran tuż przy granicy 
francuskićj spadły w dniu "1 kwietnia olbrzymie lawiny 
śniegu, które zasypały trzy wsie u stóp Pireneów leżące 
z 500 do 700 mieszkańcami. Jak z Barcellony piszą, 
odkopano do 2*go z. m. 47 trupów. 

— Sir Robert Inglis, naczelnik stronnictwa religijne- 
go anglikańskiego w izbie niższćj parlamentu i zacięty 
przeciwnik usamowolnienia katolików, umarł w późnym 
wieku Reprezentował on uniwersytet oxfordzki. 

— P. Taczanowski z Poznańskiego otrzymał od kró- 
lx Pruskiego tytuł hrabiego. 2 e 

— Wielka wygrana w ostatnióm wiągnieniu pożyczki 
austryackiej loteryjnej z r. 1834, wynosząca 250,000 złr. | 
dostała się bar. Anzelmowi Rothschildowi w Frankfurcie. 
Gazeta narodowa (berlińska) miała pisać do swo- 
jego korespondenta do Bałakławy, od którego odbierała 
listy raz ną 'Tryest a drugi raz na Marsylię. Napisała | 
więc dwa listy równocześnie niewiedząc którą drogą prę- ' 
dzej dojdzie korespondenta, lecz na poczcie w Berlinie 


dano jej odpowiedź że listy do Bałakławy przez Rossyą | 


tylko iść mogą. Niepozostało jej przeto nic innego jak 
posłać list do Paryża pod kopertą, żeby go stamtąd po 


odrzuceniu koperty przez Marsylię i Konstantyn pol posła- i 
a wypadek | 


no do obozu sprzymierzonych w Krymie, 
ten podać do wiadomości publicznej, 


3 


— Przed parą tygodniami znaleziono jeszcze pod gruza- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Wied D. Kursa telegraficzne z dnia 14go maja: — 
Metaliki $-procent 791,, — Metaliki 5-proc. z r. 1853 
NR — Metaliki 4'.-procent, —. — Metalik; 4-pr. 
ak — 5-pr- 2 1852 p, — —, g1/-pr. 847/,,. 
t-pr. 19", z cięgn. — s 1830 r. 250, 802. — Pożyczka 
narodowa 84. Augsburg 128, — — Londyn 12 
kr. 28. — Paryż 1485/,. — Akcye Bankowe 996. — 
Akcye kol. żel. półn. — Ferdyn. __ __ Pożyczka 
« r. 1351 lit. A. — —.. B. — Ost-Donau-Dampfach. —. 

«ars krakowski 14 maja Bankn. aus. żąd. 89 
płacą 88'/,. — Pruski kurant iąd. 1127 pł. 1115), 
Ruble er. nowe żąd. 104'/ą płacą IK — Owancygier* 
we è. 115 płacą i14'/,. — Owancyg. stare Zei, 115 
p”. NS Traper işd. 86, płacą 35 De — Dukaty ausir. 
hol. dąd. 21 płacy 201, — 20-franki i. 354/; pł. 35, 
at zaot. pol żąd. 101 1/, płacą 101. — Listy zast. gal. 
iąd. 95 pł. 941/4. Obligi Indemn. ż. 721%, pł. 72. 

Kars lwowski dn. 11go maja. Dukat holead. 5 złe. 
w. 49. — Dukat cos. 5 sie, 52 kę, — Pólimperysł ros 
10 złe. 5 ke. — Bubel ros. 1 zir, 57 kr. — Talar pru- 
ski 1 złr.58 kr. — Polski karant i pjęciozłotówka 3 sie. 
25 kr. — Kurs list. zast. w gal. stąn.- Instytucie kredy 
towym: Instytut kupił prócz kuponów 199 po złr. — 
c — m k. — Sprzeda! 100 po sie, — jg — = 
Jąw ł za 100 de, — kr. —., — Żądał zły, — kr. —. 

Xurs «ledeński : dn. 12go maja Mstaliki zas 
lowa pożyczka 69!/. — Akcye Bauku wiedeńs. 990. 
‘koye kulei żelazn. półn. 18614. — Agio od złota 31, — 
od arabra 27*/,. Oblig. awoln. grunt 121 Poźy- 
cika ostatnia narodowa 84 !/,. 

kurs wrocła-ski z dn. 12go maja. Banknoty 
str. 80 e żąd.— Bank. polsk. 907/,ę d — Listy zast. 
polak. dawne 90/4 d. now. 90!/, d. — Listy zast. pozn. 
i-proc. 100 d. — dto. 3 '/ą-proc. CH żąd. — Kolśj 
uwątow. górn. Szląska KR? 


_ 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Petersburg 11 maja. Ks. Gorczakow donosi z Se- 
pastopola pod d. 6 t.m. Od 3 do 6 maja nieprzyjaciel głó- 
wnie zajmował się pomnożeniem bateryj i wzmocnie- 
niem przekopów przed bastyonem 5. Przeciw temu 
bastyonowi , również przeciw bastyonowi 4mu i prze- 
ciw redutom selengińskiej i wołyńskiej zwrócił nie- 
przyjaciel szcaeyółałój swój ogień. W nocy z 3 na 
tty maja wysadzili w powietrze oblegający dwie mi- 
uy, aby odzyskać swoje jamy z wysadzenia dawniej- 
szych min powstałe; z naszej strony pracowaliśmy 
przeciw nim wysadzając kilka kamufletów (rodzaj 
przeciw-min). W nocy z 5 na 6 maja uczyniliśmy 
małą ale szczęśliwą wycieczkę na przekopy angie|- 
skie, w którćj wzięliśmy w niewolę oficera angiel- 
skiego i 3ch żołnierzy. (O tćj wycieczce zamieściliśmy 
w Czasie z niedzieli depeszę lorda Raglana z 6go 
maja. P. R. Cz.). W skutku rzuconych przez nas 
pocisków w ciągu tych dwóch dni, wyleciało w po- 


wietrze trzy składy prochu w bateryach ni rzyja- 
cielskich. Wieczorem 3go maja wiolka St il 


nieprzyjacielskićj mając na pokładzie 10 do 15,000 
żołnierzy, wypłynęła na morze. Następnego dnia 
widziano ją przepływającą około Jałty; mniemają, że 
dąży ku Anapie. 

Londyn 11 maja. Przy otwarciu posiedzenia Izby 
niższćj p. Milner Gibson jeden z naczelników stron- 
nictwa manchesterskiego zapowiedział propozycyę, 
aby Izba wotowała adres do królowćj za. pokojem i 
w myśl tćj propozycyi lord Grey miał uczynić wnio- 
sek w Izbie wyższćj. Lord Palmerston zapowiedział 
reformy niejakie w ministeryam wojny dla skoncen- 
trowania tak politycznych jako i administracyjnych 
czynności tego departamentu. ` 

Frankfurt ii maja. Mówią wiele o depeszy ro- 
syjskićj do pełnomocników przy dworach niemieckich 
w końcu z. m. wysłanćj, która brzmi: „Rosya za- 
dowolniona z polityki niemieckićj i spodziewając się 
jéj utrzymania, uszanuje, jaki bądź obrot weźmie 
wojna, tłumaczenie dwóch pierwszych punktów rę- 
kojmi*' 

Gaz. Trewirska pisze teraz, że Król Pruski ma się 
temi dniami zjechać w Trewirze z Królem Holen- 
derskim. Niedawno temu donoszono 0 zjeździe Króla 
Pruskiego z Cesarzem Aleksandrem w Tylży, czy 
też w Królewcu, a potém 0 zjeździe Cesarza Au- 
stryackiego z Królem Pruskim a nawet Cesarzem 
Rosyjskim w Krakowie, zkąd nawet wnoszono o od- 
nowieniu świętego przymierza. Co w tóm wszyst- 
kióm prawdziwego, niewiadomo, natomiast zapewnić 
możemy, że w Hucie królewskićj (Kónigshiitte) mię- 
dzy Mysłowicami i Glewicami, czynią przygotowania 
na przyjęcie Króla Pruskiego i Cesarzowćj Rosyj- 
skićj wdowy, Utrzymują, że Cesarz Aleksander 
odprowadzi matkę swoją. 

Dzienniki zamieszczają szereg dokumentów tyczą- 
cych się konferencyj wiedeńskich, które były przed- 
łożone parlamentowi angielskiemu. Będziemy je ko- 
lejno udzielać. Times 7 Chronicle naganiają mocye 
Greya i Gibsona. ć 

Dnia 8 bm. jen. Durando ze swoim sztabem je- 
neralnym wsiadł „na okręty w Genui i odpłynął do 
Krymu. W Genui odbywano bezskuteczne rewizye 
po domach emigrantów. > 

Ministeryalna pruska gazeta Zeit wzywa Austryę, 
aby gdy dwa punkte pierwsze rękojmi przyjęte są, 
poprzestać na nich bo one tylko obchodza Austryę 
i Niemcy, a resztę zostawić państwom zachodnim. 


Przyjechali od d. 12 do 14go maja. 


HOTEL POLLERA. Pavek Ludwik z Czech. Hibel 
Jozefina Zong kap. z Ołomuńca. Rarenstein J. A. major, 
Bormann C. radzca rządowy z Prus. Ilasz Marya z Prze- 
myśla. Hr. Emo-Czpodilista z Myślenic. Skiburwski Brc- 
nisław właśc. dóbr z Bossi, è 

HOTEL DREZDEŃSKI. Nitribitt Jan sekr. cyrkul. 


z Wiednia. Skroch Henryk sped. z Mysłowic. Czajkowski | 


Hipolit właś. dóbr ze Lwowa. Wnorowski Feliks oficyal. 
pryw. z Wiśnicza. 


e i przemysłowe. 


ożywienie na targach 


Wiadomości kandlow 

Gdańsk 10 maja. Gorączkowe 
angielskich nieco się uspokoiło, ceny jednak o ogólno- 
ści nie uległy zniżeniu, a tylko gorsze gatunki krajowój 
pszenicy wyjątkowo po słabszych cenach zagr Stan 
zasiewów nadzwyczaj cofnięty i mało obiecujący, utwierdza 
powszechną opinię, że ceny nietylko na obecnćj stopie 
utrzymają się, lecz nawet bardzo wysoko podnieść się 


mogą. i 
W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 


. bobu siem. mąki 
. owsa czm. 
EA + grochu ln.rzep. cent. 
zkraju 7,383 12,650 4,839 1,066 — 40,790 
zzagr. 12,281 37,087 1,969 2,658 4,840 1,770 


W targach prowincyonalnych szkockich i irlandzkich 
nie widzimy materyalnćj zmiany. 

W  Holandyi, Hamburgu i głównych niemieckich por- 
tach było mnićj ożywienia, ale dawne najwyższe notowa- 
nia utrzymały się. 


We Francyi i Belgii ceny mąki i pszenicy nowego P 


podniesienia dosięgły. 
Na naszćj giełdzie było wiele ruchu, a szczególnićj 
ważniejsze i celniejsze ziarna płacono drożćj. 


Chęci do kupha dosyć, ale piękne próbki coraz rza- | g 


dzićj okazują się. 
W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 388, 
żyta 102. 


Korzec warszawski. | 2 


Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszenicy od124 do 127 640do725 „ 48 3—54 15 
» 128 —130 715 — 765 „ 53 28—57 15 
» 181 — 136 770—810 „ 57 26—60 27 
żyta » 114 — 124 400 —472 „80 3—35 16 
stępów. Zewsząd przychodzą skargi ma smutny stan za- 
siewów żytnich. 

W ciągu tygodnia przebyło Toruń pszenicy łasztów 
828, siemienia lnianego 163, łoju cent. 246, oleju ko- 
nopnego cent. 1877, konopi cent 2960, starego żelaztwa 
cent. 617, trzciny plecionki cent 95. 

Kursa zamian: Hamburg 44*/,. Amsterdam 99*/ę. 
Paryż 79. Londyn 197*/,. Warszawa — 

Aleksander Makowski & Comp. 


(545) ` Konkursausschreibung (3) 

[N. 11,189.] Laut hohen Erlssses des k. k; Ministe- 
riums des Innern vom 28ten April 1855 Z. 8997 M. J. 
sind bei dem zufolge allerhóchsten Entschliessung vom 
26ten Februar 1855 zu regulierenden Personal- und 
Besoldungsstande des Magistrats der kónigl. Hauptstadt 
Krakau folgende Dienstesstellen nac!traglich sistemigirt 
werden; und zwar: 

Eines Vieh-Schatz- und Wagmeisters mit der jahrli- 
chen Entlohnung von 350 fl. CMze. 

Eines Fleischbankwachters. mit, der jährlichen Entloh- 
nung von 120 fl. CMze, nebst, Naturalwohnung, eines 
Wagśchreibers mit der jakrlichen Besoldung von 200 fl. 
CMze, eines Ziegelschreibers mit der jährlichen: Besol- 
dung von 300 f. CMze, und eines! Ziegelwachtera mit 
der Besoldung von 100 fi. CMze und Naturalwohnung 
fur die beiden Leztgenannten. 

„Zar Bewerbung um Verleihung dieser Dienstesstellen, 
wird hiermit der Conkurs eröffnet. 

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre, diessfalli- 
gen an den Krakauer Magistrat gerieliteten, Gesuche bis 
zum 31. Mai 1855, wenn się in einer Bedienstung stehen, 
mittelst der vorgesezten Behórde sonst aber mittelst je- 
ner Kreisbehórde, in deren Amtsbezirke sie ihren Wohn- 
sitz haben, zu überreichen, und darin ihr Alter und ihre 
bisherige Dienstleistung nachzuweisen, und anzugeben, ob 


sie mit einem Beamten des Krakauer Magistrats verwandt | cała. czarna, kosmata, mała, zapasła, kulawa 


oder verschwägert sind. E 
Von der k. k. Landesregierung. 
Krakau am 4ten Mai 1855. 


HENRYK GUŁUSKI 
` doktor medycyny i chirurg. 

zawiadamia niniejszóm swych przyjaciół, krewnych i zna- 

jomych, iż ukończywszy studya na wszechnicach Wiedeń- 

skićj i Pragskićj i odbywszy kilkomiesięczną praktykę w do. 

mu położniczym tamże, osiadł w celu odbywania prywątnćj 


praktyki lekarskićj i sztuki położniczćj w obwodowóm mię. nowicie kapelusze słowkowe i ryżowe, oraz kapotki najmo- 


ście Rzeszowie i tutaj dłużćj zamieszka. 


SEE" Aparat gorzelniany 


z całym i dokładnym urządzeniem jest z wolnój ręki. do 
sprzedania. Wiadomość bliższą na frankowane listy udziela 
bióro informacyjnę podpisanego `w Tarnowie. 


(544-13) __J. Fechtdegen de wszy”. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Czas mamy chłodny i wegetacya żadnych nie robi po- | żę, 
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| WIR es Btan ciep.| Wilgotn. z; | ia 
(549-1-8) niejsze, takowe po cenach najumiarkowańszych sprzedając, 3 ż w lin, par 4 kóre sipan ramya l d a sel 

poleca się względom Szanownćj Publiczności, — (570-1-8) | ve H Resńmurś| względna Vë, wiatru ,n i e b a | napowietrzne 
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° ; z |12| 2| 82629 | -418".6 | 62 2°/%" zpłzachodni słaby ` urami przed poł, drobny d 

h Potrzebnym jest Uczeń [107826 67 > 96| 79-6 | zachodni b. R y. Laache: D y a] 
do handlu, posiadający świadectwo z odbytych nauk szkol- 13. n826 681-- 8 6 91 0 | » w | pochmurno ` ` deszcz 
nych 4tćj klassy, moralnćj konduity, nie więcćj jak 14 „| 2|826 41|-+-1134| 68 1 D średni » D 
lat mający, zgłosić się może do właściciela handlu M. A.' „|10|328 10|-+ 7 4| 80 7 » słaby D | 
Łowczyńskiego w Myślenicach. (564-1-4) 14| 6|827 81| 5 9| 91 1 |wpnwschodni „ pogoda 


jTudniowych plantacyach; ktoby ją znalazł, 


|. 


CZAS z Wtorku 15 Maja 1855. 


flnkiindi 


iiber den 


(557) Kundmachung. (1-2) 

Von der Direction: der Brunnenanstalt zu Iwonicz Sa- 

noker Kreises in Galicien wird hiemit_ zur allgemeinen 

Kenntniss gebracht, dass, das Jod- und Bromhältige Mi- 

neralwasser von Iwonicz in nschstehenden Hauptnied: rla- 
ge verkauft werde, als: 1 
1. In Lemberg. ; 

Beim Herrn Teodor v. Torosiewicz Apotheker, Frie- 
|drich Schubuth Söhne- und Karl Ferdinand Milde. 
l II. In Krakau. 

Beim Herrn Johann ‚Wenzl, und J. N. Walter. 

1. In Czernowitz. 
Beim Herrn. Victor Krieger. 
IV. In Wien. - 

Beim Herrn Josef August Edlen v.. Well in der Apo- 
theke zum rothen Igel am Wildbrettmarkt, Herrn Apo- 
theker Lamatsch, und in der Handlung des Herrn Am- 
brozi et. Comp. 


zu Krynica. 


Die Mineral. Quelle zu Krynica im westlichen Theile Galiziens auf der Religionsfonds-Domane Muszy a, 4'fę 
Meilen von der Kreisstadt Neu-Sandec entfernt, verdient wegen ihrer besondern Heilkrafte als Bade- und Sauer- 
brunnen die allseitigste Beachtung und die Sandecer k. k. Cameral - Bezirks - Verwaltung nimmt die bevorstehende 
Wiedereröffnung der Bade- und Trinkanstalt zur Veranlassung. Aerzte und Kranke darauf aufmerksam zu machen. 

Das mit grosser Kraft hervorsprudelnde Wasser derselben ist kristałklar, kühlend, farb- und geruchlos, sebr 
angenehm schmeckend und stark schaumend. 

Den Resultaten: der chemischen Untersuchnng zufolge, 
lings. folgende Bestandtheile: 


erhalten 30 Pfund oder 720 Kubikzoll dieses Säuer- 


H In Breslau. 


Beim Herrn Carl und Herrmann Straka. Extractiystoff . V Abal © BETTY 8 E eben, a UD, 
VI. In Warschau: Lustsaueres Eisen oder Oker, . s « so ET 
Beim Herrn Apotheker Sokołowski. » Natron oder Soda . . gn Ser R twysdewowi Ak «4 
Iwonicz am Lien Mai 1855. » Eege Kalkerde . . . «: «: : ŚL SE Se ~ 
i > » PZ PESEATY TNA TANSZY ASC DOK ue AE OM 
1 Schwefelsauere Kalkerde oder Selenit . . « « « « : : « Fw RZE i 
i ń Bittererde oder Bittersalz . . . .'. ST . 33,75 , 
së N Kä Sg S S 3 Natron oder Glaubersalz FE OR YU EEN 
<a ZS wn CS w Salzsaueres Eisen « s « « « . . NE PSA A eet | „osz "e 7 nec! 
e, © e 2 8 e Natron `. d ap: KS s SA. zi 
eg o SS m p Alonnopdę:prżsiak. ten Bugti SODU EE EE 
emer e SS i Kięgęlerde , ee SE 12,50 - 
mad” Z sei (=. Zusammen . . + - . 278,50 Gran. 
a Š Aë 4 c= sa Das Krynicaer Mineralwasser wurde vermóg der in der Lemberger Zeitung vom 27. Juni 1837 veröffentiich- 
A S ©. S M 5 ź = ten Erfahrungen des gewesenen Brunnenarztes M. Dr. Sporn, bei. erschlaftem Verdauungsgeschäfte mit vorwalter- 
H D we =. B- = E A E z z der Erzeugung von Säure, Schleim und Würmern ausgezeichnet befunden; als Wurmmittel besitzt es diesen Vor- 
t Ę zź, Za S 4 Par zug vor Andern, dass es die Kankheit und die Disposition zur. neuer Wúrmererzeugung zugleich tilgt, 
i i SG SS = z. + Bei gesunkener Assimilation und- den daraus entspringenden Leiden, als: im Beginne der Skrophel- und en- 
DZ = mëssen SS Z P Ka Wem, glischen Krankheit; in der Bleichsucht, im Mangel der monatlichen Periode aus zu geringer und unvollkommenef 
Cé S = _ Ę Z S Blutbereitung; bei geschwächter Kraft der Blutgefässe : im passiven Blutflüssen, als auch, wenn der. Verlust gross 
= = va DS E Es war, und die Wiedergenesung nur langsam forschreitet; in. übermässigen, entkraftenden Schweissen und Dar ert: 
Gë? Sr ZN > K leerungen, wenn sie nicht dem letzten Stadium eines hektischen Fiebers angehören, und im weissen Flusse, in 
e SS = Z En 4 y > krankhaften Samenergiessungen, in der durch Ausschweifungen im Wein und in der Liebe, durch allzugrosse per: 
= SS ere z EX" Mn Ka SE chische und physische Anstrengung, durch häufige oder unglickliche Geburten entstandenen Lebensschwiche, in den 
S g. Sr Fe 4 ei vi = X GPD Krankheiten eines zu empfindlichen und zu Krämpfen geneigten Nervensystems, in Magen-, Brust- und Gebärmut- 
tj Z Be Sus e o GT terkrimpfen u. a. m., Im der Hysterie und Hypochondrie ohne materi'lle Ursache, im allgemeinen Zittern der Glie- 
=, Z. ed S Ka < pa za der, in Augenschwa: hen, im Schwindel und selbst. in der Schwerhórigkeit, in gesunkener Kraft der Geschlechtsver* 
Ce m z. y S A e BE richtungen , in mee Urvermógen und in der Unfruchtbarkeit der Frauen. 
“OT m [ = Endlich zeigt die Krynicaer Heilquelle vermóge ihres selbst den 
2 B E ei SS d > = = an Kohlensäure itbertreffenden Reichthums in der so schmerzhaften Krank- Pyrmonter Gesundbrunnen 
GK: e made 2 w m] bett der Nieren und der Blasensteine - ausgezeichnete Heilkraft. 
Gë © wee Ze R Të CS Bestellungen auf Mineralwasser werden vom Cameral-Wirthschaftsamte in Muszyna angenommen. 
S SZ = ZE bh KS Nen- Sandee, am 22ten April 1853, 
a (e: 4 2 m aen: FREE Feat TTE 
E ken — LĄ = =] D . e 
E bet, Uwiadomienie 
FA! : poż Kë [EO] lo cenach Wody Mineralncj Krynickićj, za gotową zapłatę w monecie konwen- 
"ST Se: SS i cyjnej zacząwszy od 1go lipca 1855. 
eg Jedna paka z 25 sztukami wielkich flaszek w miejscu Krynicy 2 fl. 35 kr. 


w Nowym Sączu 2 fl. 4% kr. 
w miejscu Krynicy 2 fl. 44 kr. 
o a w Nowym. Sączu 2 fl. 56 kr. 
Miejsce sprzedaży: 
W Nowym Sączu w Expedycyi c. k. Kameralnej Obwodowćj F'erwalteryi podczas godzin 

urzędowych. 
W Krynicy toż samo ustanowione Przedsiębiorstwo. 


29 29 » 29 
Jedna paka z 40) sztukami małych flaszek 
29 


Oberża pod Jeleniem na Podgórzu składająca 
się z 16 pokoj, stajni na 40 koni, wozowni, piwnic etc, 
z konsensem na traltyernię jest każdego czasu do wydzier- 
żawienia. Bliższą wiadomość udzieli właściciel Franciszek 
Ripper (ojciec) na Podgórzu. 


» 


Das Gasthaus zum Hiirschen in Podgórze beste- | (488) 
hend aus 16 Zimmer, Stallungen, Keller etc. sammt Gast- 
haus Concession ist von jetzt ab zu verpachten. Die Be- 
dingungen sind beim Eigenthümer Franz Ripper senjor 


zu erfragen. (554-1-3) 


ed emmmer 


(2-3) 


ne Francaise désirant revoir son pays natal au 
meilleur marché possible, offre son bon vouloif 
aux partants pour exposition en qualité de compagnonne 
de voyage et guide à Paris, Sans refuser les ser- 
vices feminins de toute sorte, indispensables aux 
dames pendant la route. Outre les frais de voyage elle 
ne demande aucune retribution et logera à Paris chez 5% 
famille. — S'adresser Rue 8. Joseph à Phôtel de Pai- 
gle noir. ; (562-2-3) 


"ZAKLAD ŁAZIENKOWY 
w zwomiczy 


(560) otwiera się d. lgo czerwca. (2-6) 


Realność do sprzedania "8" 


w mieście Kentach cyrkule wadowickim przy gościńcu 
cesarskim od Wiednia idącym, jest dom na piętro muro- 
wany w rynku wraz z gruntem ornym około pięć morgów 
wynoszącym, najlepićj uprawionym i obsiarym, przytóm 
wielki ogród warzywny z owocowemi drzewami w dobrych 
gatunkach, w którym się znajduje dom drewniany i sto- 
doła w najlepszym stanie zbudowane. To wszystko razem 
jest z wolnćj ręki do sprzedania; życzący sobie tę real- 
ność nabyć, raczy się listownie (franco) do właściciela 
tójże, pana . Franciszka Jarschla w Ke 
skąd dalszą wiadomość odbierze. 


Fortepiano orzechowe 


LL dg lecz w dobrym stanie i ozdobne, jest do sprze- 
dania za niską cenę w domu Nr. 24 przy ulicy Grodz- ' 
N. 19 przy ulicy Stra 


kiej na 3cićm piętrze. (568-1-3) | K AM IENICA 
of en, è LU es SS kilku laty nowo wystawiona, do = une 
3 bk IM MIT) ulicy Grodzkićj stc- 

pi jąca, jest z wolnéj 


domość w tójże na II. piętrze. (529-2-6) 
ręki do sprzedania. Wiadomość powziąść można przy ulicy 
Szewskićj N. 851 na drugićm piętrze. (54*-1-3) 


Podpisany powróciwszy z głównego jarmarku lipskiego 


sprowadził znaczny zapas 
Ria ROLARA Ola 
z czem się poleca Szanownój Publiczności. Przytem o- 


e głasza że przyjmuje wszelkie 


EEUE TA 


do przechowania przez lato. 
(556-1-3) 


ntach zgłosić, 
(561-1-2) 


Leon Liwery. 


Naczka angiels 


ka 


na zadnią nogę, zginęła 13 Maja, na po- 


2 


o Sch piętrach przy 


i da o nićj pewną wiadomość do Kamienicy y 
pod Ner 180 Gm, II przy ulicy Grodzkićj 


otrzyma nagrody. Złr. AQ m. k: STEE 


AMALIA ELINTER 


na Stradomiu pod N, 4 
Magazyn Strojów Damskich Act tamże, 


utrzymująca. 
Sprowadziwszy z Wiednia świeże Stroje Damskie a mia- | 


©. k. teatr niemiecki w Krakowie 


We wtorek dnia 15 maja, ostatni występ p. F. Kün- 
zla i na benefis tegoż Lucrezia Borgia, wielka ope” 
ra w Sch aktach z muzyką Donizettego z nowemi kostiu* - 
wami przez nadkostiumera Franzeschini przy ©. k, nat: 
wornym teatrze w Wiedniu. Początek o godzinie w pół 
do 8mój. 


(+ E ewa == => WE ebe Ar 

Gef Zwierciadło wiedeńskie w złoccnych ra- 
mach.94 cali wysokości, 31 cali szórokości mające, Z 2ch 
tafli złożone, jest do nabycia za, pomieroą cenę w domu 
|pod-liczbą 504 przy ulicy Floryańskićj. — Bliższa: wir: 
(555-2-3) 


| 
| 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


w Drukarni Czasu. 


1 


